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KATOLICKIE PISMO LUDU KASZUBSKIEGO — 3 RAZY TYGODNIOWO 


Brunon Richert 


Do Braci Kaszubów! 


„Zrzesz Kaszabsl posładała do- 
łychczas pewne braki redakcvine oraz 
administracyjno - techniczne.  Przynosiłą 
dość częsło wiadomości opóźnione, nie 
obsługiwała nalażycia czytelników wia- 
domościami z terenu Kaszub, nia docho- 
dziła regularnie lub nawet wcale. Brak! 
te najczęściej wynikały z naszych trud- 
ności finansowych. Wszystko ło kazało 
nam zastanowić sią nad celowościa dal- 
szego wydawania naszego pisma ka- 
szubskiego. 

W niedzielę dnia 4 bm. działacze ka- 
szubscy wydający „Zrzesz Kaszebskó” od- 
byli naradę. W wyniku jej posłanawio- 
no dalej wydawać nasze pisma lecz u- 
przednio przeprowadzić cały szereq 
zmian i reform. Dla przeprowadzenia 
tych „zmian zawiesiliśmy wydawanie na- 
szeqo pisma na przeciąq 4 dni. Dlaleqa 
też Czyłelnicy nasi nie otrzymali dwóch 
numerów (włorkoweqo i czwartkowego). 

Dziś wychodzi pierwszy numer po 
przaprowądzonych zmianach. Od numeru 
dzisiejszeqa jesteśmy katolickim pismem 
ludu kaszubskiego. Będziemy walczyć nie- 
zachwianie i słanowczo o zwyciestwa 
sprawy Chrystusowej i prawdy kałolickiaj. 
Bedziemy walczyć, a prawo Boże : pra- 
wa katolików w życiu osobistym, roz 
dzinnym. społecznym, politycznym, kul- 


łuralnym i gospodarczym — słowem 
wszędzie. 

Chcemy pracować dla dobra ukocha- 
nej Tałczazna Kaszebskii i Kaszubów, 


Dążyć będziemy niestrudzenie do odro- 
dzenia ludu kaszubskiego, jeao kulłury. 
Pracować będziemy nad obudzeniam pel- 
naj świadomości narodowej wśród Ka- 
szubów. Celem naszym lepsze jutro Ka- 
szubów na ich własnaj ziemi. Każde 
bezprawie i każdą krzywde wyrządzana 
Kaszubom będziemy publicznie napiętno- 
wać. 

Was zaś Bracia Kaszubi proszę 
a poparca naszej wspólnej sprawy. Mu- 
simy nareszcie skupić się pod wspól- 
nym szłandarem Jezeli taga dokonamy 
będziemy s'lni. Idźmy razem! Inteliqen- 
cia kaszubska -- szczególnie księża i 
nauczyciele, lud wiejski, rzemieślnik i 
robolnik naszych miast! Popierajmy na- 
sza sprawę! 


Zwracamy sie do Was o pomcc. Ka- 
żdy z Czyfelników miał już sposob- 
ność przekonać się, że pismo nasze 


stara się dawać rzeczywisty obraz życiu 
' potrzeb ludu kaszubskiego. Obraz łan 
będzie łym wyrazistszy, im większy sam 
czyłelniey dawać będą materiał do nie- 
ao. Jeżeli więc kto z Was ma pewne 
myśl, potrzeby, bolaczki, niech prze- 
śle do Redakcji choćby krótki list i w 
nim ta myśli wypowie. 

Niech łeż każdy pamięła, że pisma 
nasze będzie tym lepsze, im więcei be- 
dzie miać czyłelników, że więc należy 
jednać mu nowych prenumeratorów, 
Wspólnymi siłami postaramy się o do, 


| Interwencja Watykanu w sprawie Greisera 


Interwencja Ojca Święłeqo w sprawie 
Graisera zosłala narazie podana przez 
PAP w formia oqólnikoweao komunika- 
łu, stwierdzającego, ża Papież  interwe- 
niował w tej sprawie. Wiadomość ta 
wywołała burzę w prasie i oskarżenia, 
że Ojciec Święły broni Greisera przed 
wyrokiem sprawiedliwości, że wtrąca się 
w kompetencje sądów polskich, że in- 
terwencia dowodzi ostatecznie, iż Wały- 
kan sprzyjał w czasie wojny Niemcom 'łp. 
Dopiero po kilku dniach prasa podała 
za radiem brytyjskim (czy PAP nie mial 
dych inłormacji?) szczegóły interwencii. 
Komunikat BBC brzmi w swej qłównei 
części jak nasłępuje: 

„Rozgłośnia w Watykanie podała, 
że ambasador polski w Rzymie, prof. 
Kol, przekazał Słolicy Apostolskiei pre- 
śbę o inferweancię. Radio watykańskie o- 
świadczyło, że ÓGreiser zwrócił sie do 
Stolicy Aposłolskiej z pokorna prośba o 
naiwyższe wsławienn'ctwo, celem uzyskaa 
nia ulaskawienia lak wiadomo, wymie- 
niony był zaciętym wroqiem Kościoła, 
który prześladował w łak zwanym War- 
iheaau. Jednakże Ojciec Święty. idac zs 
przykładem sweao Mistrza, kłóry na 
krzyżu modlił się za swych oprawców. 
zwraca się do właściwych władz o dero- 
wanie mu życia”. | 

Rozpałrzmy ten test spokojnie: 

1) Ojciec Święty interweniował w te; 
sprawie nie z własnej inicjatywy, lecz 
na prośbe Greisera, złożoną za pośred- 
nicłwem ambasadora polskieqo w Rzy- 
mie, prot, Kota. 

2) Ojciec Święly w adpowiedzi do 
Greisera podkreślił, że Greiser był za- 
ciętym wrogiem Kościoła, że prześla: 
dował qo w tak zwanym Wariheaau. 

3) Ojciec Święty zaznacza wyraźnie, 
że zwraca się do właściwych władz o 
darowanie życia Greiserowi za przykla- 
dem Chrysłusa, modlącego się na krzy- 
żu za wlasnych oprawców. Jest w tym 
dość przejrzysta aluzia, dotycząca oce- 
ny dzialalności Greisera (przesłana zre- 
szła na jeqo wlasne ręce), kwalifikujaca 
jeqo zbrodnie. 

Należy wreszcie podkreślić, że za- 
rzut włrącania się w kompetencia sadow- 
nietwa polskeqó jest w oqóle niepoważ- 
ny, chociazby tylko ze względu na oko- 
liczność pośrednictwa w tei sprawie am- 
basadora Koła, kłóry ne móał przeka- 


| zać Wałykanowi prosby Greisera, jeżeli 
interwencja mogłaby być rozumiana jako 
; ograniczenia sądownictwa w Polsce. 
Naiważniejszy zaś jest fakt, że Ojciec 
Święty — z tytulu sprawowanego prze- 
zeń urzędu — nie mógł odmówić ska- 
zańcow! inierewencji bez względu kim by 
fen skazaniec nie był. Stolica Apostolska 
nie jest sadem. Każdy zbrodniarz, kt 
remu qrozi kara śmierci, może zwrócić 
sią z prośbą o interwencje i Slolica Apo= 
słolska zawsze z taką interwencia wysta- 
pi. Stolica Apostolską nie rozpatruje wi- 
ny. lacz wnosi jedynie do właściwych 
władz o darowanie życia. Zqodnia za 
swym powołaniem i urzędem inaczej po- 
słąpić nie może. 


PARYŻ. (Obst. wł.). Komisja requla< 
minowa konferenci) paryskiej słanęla 
wobec 5 projeków qłosowania. Z pięciu 
projektów pierwszym iest pierwotny pro- 
jekt rady ministrów państw zaqranicz- 
nych domaqających sę większością #4 
głosów. Druqim jest poprawka holender- 
ska, aby głosowanie odbywało się na 
zasadzie prestej większości qlosów. Min. 
Mołotow oświadczył, że przyjęcie łeqo 
projektu pociąanełoby_za soba kata- 
strołalne konsekwencie. Trzecim jest bry- 
łyjski projekt kompromisowy, przewidu- 
jacy dwa rodzaje zaleceń ministrów spr 
zagranicznych: zalecenia uchwalone wię- 
kszościa £ głosów oraz uchwalone zwy» 
kłą większością. Występując przeciwko 
'łemu projektowi, Mołotow oświądczył. 
że „Wielka Brytania odsłąpiła od swe- 
pao słanowiska na radzie 4 ministrów. 
(Dziwi mnie, że Wielka Brytania zmienia 
| z dnia na dzień swój punkt widzenia”. Ze 
swej sirony Mołotow zaproponował inny 
kompromis, kłóry przewiduje, że pań- 
stwa, głosujące na dany proiekt. kłóry 
nie zdobył większości 4 qlosów. mogą 
projekt jen m mo wszystko przedłożyć do 
rozuałrzenia radzia 4 ministrów. Wre- 
szcie projekł piąły zosłal wysunięty przez 
,Frencję. Przewiduja on, że projekty 
„słóre uzyskały zwykła większość ało- 
sów zam:asł | mogą być przedkładane ra- 
dzie ministrów spraw zaaran'czrych na 
żądania tych państw, kłóre za tam projek- 


W każdym razie interwencja Watyka- 
nu nie stworzyła dla polskich władz ża- 
dnych trudności czy problemów w wy- 
miarze sprawiedliwości. 

W świełle łych faktów cała burza pra: 
sowa na łemat interwencji Wałykanu wy- 
daje się wysoce niepoważna. Gdyby ad- 
razu podano do wiadomości publicznej z 
polskich źródeł, szczaqóły owej inter- 
wencji, cała sprawa słanęłaby we właści: 
wym światla, nie wywalująe nieopotrze- 
bneqo podniecenia. A jednak PAP szcze- 
aółów tych nie podał. Widacznie zasa= 
dricze nasławianie znływatykańskie, oraz 

i chęć wykorzystania każdeqo pretekstu do 
jkampanii przeciw Watykanowi przewa- 
żyła. 


Z konferencji pokojowej w Paryżu 


łem qłosowały. 


PARYŻ. (Obsł. wi.). % Paryżu kom- 
s requlaminowa kónierancu pokojzwei 
re-slrzygnela sprawę qlosowania nad pro- 
iekłami traklatów pokojowych przez 
przyjęcia kompromisowego projskłu de- 
leqacji brytyjskiej. 

Projekt bryłyiski przewiduje, że wszył- 
kia zalecenia konferencji pokojowej roz 
pałrywana będą przez radą 4-ch mi 
jsłrłów spraw zaqranicznych bez wzgledu 
na ło, jaką większością głosów zalecenia 
te zostaly przyjete. 


Wniosek bryłyisk: podzielony był na 
dwie cześci. Najpierw odbyła sie aloso- 
wanie nad druqą częścią wniosku, prze- 
widujaca rozpatrywanie przez rade czie- 
rech ministrów spraw zagranicznych zas 
leceń konferencji, uchwalonych zwykła 
większością głosów. Za wnioskiem bry- 
łyjskim opowiedziało sią 14 państw, 
przeciw wnioskowi 6 państw, a jedna 
państwo wstrzymało się od qłosowania. 


Pierwsza część wniosku przewiduje 
rozpatrywanie zaleceń konferencji po- 
wzięłych większością 4. Zosłała ona 


l przyjęła jednomyślnie. 


Ta decyzja komisji requlaminowei po- 
| wzięła zosłała we środe o qodzinie 2 
rano czasu paryskieqo po nieoms| 24- 
aodzinnych obradach 


by „Zrzesz Kaszebskó” słała sie nailep- 
szą gazełą ludu kaszubskiego. 
Dotychczas dość często nie moqliś- 
my załatwić próśb Waszych Kaszubi z 
powodów od nas niezależnych. Dziś o= 
biecujemy Wam na każdy Wasz list od- 
powiedzieć w qazecie lub droga listo- 
wą. Obiecujemy również sprawy Wasze 


chełnie osobiście omawiać na miejscu w , 


redakcji. Każdą Waszą sprawę jesteśmy 
qołowi załatwić u odpowiednich ludzi 
czy w właściwych urzędach. 


Od dziś qazeta będzie wychodziła 
, raqularnie leżeli zauważymy sabołaże 
; lub utrudnianie nam pracy przez ludzi na- 
stawianych do naszej pracy wroga — 
będziemy ich posłępowanie pienować 
„ publicznie. 

Jeszcze jedna sprawa. W rocznice 
istnienia naszej qazeły, od 1 paździer- 
nika, chcielibyśmy pismo nasze wydawać 
codziennie (7 razy w tygodniu) w obję- 
tości 4 stron. Panadło nadal raz na dv- 
dzień dodawalibyśmy „Checz”, a raz w 


| miesiacu dodałek literacka - naukowy 
| „Cassubia”, dodatek rolniczy i dla dzie- 
| ei. Cena wynosiłaby od 50—60 zł. 
ı Prosmy o łaskawe wypowiedzenia się 
| na ten tomat. Czy ogół Kaszubów ży” 
czy sobie łego. Czekamy na Waszą 
odpowiedź i chemia sie do niei zasło- 
suiemy. 
Adres Redakcji: Redakcja „Zrzesz 
Kaszebskó”, Wejherowo, Skrzynka pocz- 
| towa 30. 
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Zrzesz_ Kaszóbska 


KASZUBSKA MYŚL POLITYCZNA 


Ku Odrodzeniu Pomorskiemu 


Ruch kaszubski w ciąqu ponad 90 
lał istnienia ugruntował swe podstawy i, 
pomimo dużych trudności wewnętrznych 
i zewnętrznych, odniósł wielki sukces w 
budzeniu poczucia wartości własnej Ka- 
szubów. Torował on też drogę zrozumie- 
niu konieczności działania aktywnego. 
społeczno - polłycznego. świadomego 
swych dażeń ludu. 

Nie należy niądy zapominać, że 
Kaszubi stanowią twardy rdzeń ludu po- 
morskiaqo, że sa podstawą _kalkulacyi 
odrodzenia pomorszczyzny, Dziś, kiedy 
zwycięstwem Polski prawie całe Pomorze 
zjednoczone zostało w ramach Państwa 
Palskieqo, powstała szczególną sposob= 
ność, której na daremnie wypatrywał Cey- 
nówa. Wielki ten demokrata i słowiano- 
fil, a fanatyczny Kaszuba, od połowy ze- 
szłego stulecia dażył uparcie i za wszel- 
każ Gene do poruszenia biernych mas lu- 
ddwych, da zainteresowania ich własnym 
losem. Celem jeqo było pobudzenie do 
Eżynu ludu prosteqo | przyqołowanie go 
diog radykalnej reformy społeczna-ac= 
sbodarczej do wielkiej szłuki samostano- 
wienia, W jeqo planach Kaszubi mieli 
faé sté- głównymi promotorami Odrodze- 
a Pomarskieqo, zwiastunami naszeao 
Gielkraqó powrotu na zachód. Całe Po- 
mórze w jeqo wizji miało być wydarłe 
Nemcom, jako narodowi | Niemcom, ja- 
ku' łeucałom. połączone w całość i zie- 
dnoeźóńe: za słowiańską wspólnałą naro= 
ETA Ruestaty, Ceynowa był tym praro- 

kiem, októw wyprzedził myśl wspólcze- 
sngch mur ludzi 4, niezrozumiany przez 
mich, ie żdolsł wplynać bezpośrednio 
"ha bieg wypadków. 

Po Ceynowie przyszedł Majkowski i 
-rach mmłodoksszubski. Był to dalszy etap 
pioniąrskiej prazy Ceynowy, w którym 

lipna jego myt w korzystnieiszych 
juz”niece warunkach. Ostatnie lata przed 
wojną cechowało wymacnianie sie dzia- 
łalności kaszubskiej i rozszerzanie jei na 
Gifte tereny b. województwa pomorskie- 

40. -ladrtcześnie całe ówcześnie polskie 
Porhbrzb podeimować zaczęło myśl żyw- 
szago richu redłóńslnacio. 

E Wajna © piryspleszyła łe procesy i 
przyczyniła się znacznia dlo ich ostałecz= 
nia pomyślnej realizacji. Nadeta też ona 
iak by prosaczy sans pracom wialkiaqa 
Ceynowy, kłóry zawsze i konsekwentnie 
dążyl do, rądyalaej demoakratyzacii życia 
<palaczneaa ludu, do osłabienia elemen- 
łów wsłecznych, hamujących pachód po- 


słępu,| do, zjednoczenia w działaniu 

NSZ naródów 1 lugów, słowian- 

EK - 
Kiady dziś Kaszubi, osląanali swa 


parwsze cela, a więc okrżępiii w, sobie, 
wytwółżyjj radzimy: ncn ny nich i odzy- 
kaji brar KasłuBów „PSfówifitow, do- 
łaa poza Rordónem doqorywuiacych, 
czas jasf zasłanowlć sie nad dalszymi kro- 
kamt, Które pówinni przędsiewziać 

| znów tu braba cofnąć się do spu- 
Śaiżny KOD Ceynowy i Maikow- 

o: 

+ Ruchi- RS kaszlibski += jeżeli 
ate pozosłać wierny- założeniom swym 
1 celom „musi obecnie rozszerzać . swa 
ramy w ruch krajowy, gomarski, obejmu- 
jacy, zasiędiem di atana gałe Pomorze. 
Przed Kaszubami słoi aliernatywa: albo 
zasklepić sie w ciasnym  reqionalizrhłe, 


“Pismo „rzesz Xawtbiko” 
można zamawiać na poczcie lub 
u listonosza i to do dnia 15 
sierpnia na miesiąc ABE 
ti wrzesień” 

Natychmiast kpi nal poezcie 
lub: listonószowi 25 zł. 'i zamów 


naszą gazątę na miesiąc wyiesień. 
Zanieńś: „own . x 
twemu sąsiadowi lub znajómemu 


i nakłoń ga de-zapisania jej! 


| szubi 


f zenitu" 


„albo też wzbogacić qo i rozprzestrzenić 


w ramach ruchu krajowości pomorskiej. 

Jak powiedzieliśmy na począłku, 
słanowią twardy rdzeń ludu po- 
morskiego i są podstawą wszelkich kal- 
kulacyj Pomorskieqo Odrodzenia. Rolę ta 
przewidywał i wskazywał im łak Ceyno* 
wa, jak i Majkowski. 
mokrątyzacji 
mają szczqólną sposobność wykonania 
ciążących na nich historycznych zadań i 
odeqranie czołowej roli w ruchu kra- 


Ka- | 


W warunkach des | 
życia publicznego Kaszubi | 


jowym pomorskim. Prace nad nim nale- 
ży podjąć jak najwcześniej, nie mamu- 
igc ani chwili czasu, Odrodzenie Pomor- 


|skie ma swój ałęboki sens: polityczny i 


społeczny. Jest aktem zwyciestwa sło- 
wiańszczyzny nad germaństwem i zwy- 
cięstwa zasady równości ludzi nad zasadą 


pana t sługi. 

Odrodzaniu  Pomarskiemu powinni 
Kaszubi poświęcić wszystkie swe siły 
spoleczne. 


LECH BUNTKOWSKI 


EZ ZZ ZI 


Polska 1 Czechosłowacja 
domagają się dalszej pomocy 
UNRRA 


GENEWA (dz). W b. pałacu Liqi Na- 
rodów przejętym przez ONZ otwarła zo: 
słąła pod przewodnictwem La Guardia 
piąła sesja rady UNRRA, Sekretarz qene- 
ralny ONZ, Trygve Lie, obecny był na 
atwarciu posiedzenia, Deleqaci Czecho- 
chosłowacji i Polski wystąpili o przedłu- 
żenie pomocy dla tych krajów poza rok 
1946. Obrady sesji potrwają prawdopo* 
dobnie około 2 tygodni. Różne komisje 
powołana do życia rozpoczęły już swe 
prace. 


Nowo próba zamachu 
w Jerozolimie udaremniona 


ONDINA Wlerczelimie Uda 
ramniono zamach żydowskiej orqanizacji 
terrorystycznej Stem na 2 angielskich 
oficerów sztabowych. 


Sprawcy wykradzenia 
zwłok Mussoliniego aresz:owani 


RZYM (PAP). Według oficjalnego ko- 
munikatu policja aresztowała w Media- 
lanie 3 dalszych sprawców wykradzenia 
zwłok Mussoliniego z cmentarza medio- 
lańskieqo, w kwiełniu br. 


Wyslannik Trumana u Papieża 


RZYM (obsł. wł.) Ojciec św. Pius XII 
przyjął na audiencji Myrolą Taylora, spe- 
cialnego wysłannika prezydenta  Tru- 
mana. 


Piękna akcja 
katolickich narodów 

PARYŻ (obsl. wl.) Comite Catholique 
de Secours (Katolicki komileł pomocy) 
odbył posiedzenie w Paryżu. Byli na 
nim obecni przedstawiciele 14 narodów. 
Zebraniu przewodniczył nuncjusz apo- 
słolskj Msar Roncalli, podkreślając w 
przemówieniu, że praca koordynacyina, 
jakiej podjął się CCS. na życzenie Ojca 
św. dała wspaniałe rezultaty. Głównym 


ji 
| 


terenem misji C. C. S. są Niemcy i Eu- 
ropa Środkowa. CCS, działa przede 
wszystkim wśród wywiezionych. Pod iei 
opieką w roku ubiegłym pozostawało 
100.000 chorych. Dary w nafurze, ubra- 
nia, żywność, lekarstwa, rozdzielane w 
ramach tej akcii, przedstawiały wartość 
ponad 50 milionów franków. Pochodzily 
one przede wszystkim od Słolicy św. 
dalej od Francji, Kanady, Szkocji, Sła- 
nów Zjednoczonych i Szwajcarii. 


Pierwsza państwa arabskie 
nawiązuje stasunki 
dyplamatyczne z Watykanem 


WATYKAN (obsł. wł.) Papież Pius XII 
i prezydent republiki Libanonu wymienili 
pisma kurłuazyjne, ady Stolica św. oqlo- 
siła że zqadza sie na nawiązanie sło- 
sunków dyplomatycznych. (Libanon jest 
pierwszym państwem arabskim, która 
posiadać będzie przedstawiciela dyplo- 
małycznego przy Watykanie. Ludność 
ieqo jest w połowie chrześcijańska. 
Spośród 600 tysięcy chrześcijan — 400 
tys. stanowia katolicy obrządku wschad: 
niego, a z nich 328 tys. należy do ma- 
roniłów). 


Nowy prymas Irlandii 


DUBLIN. (Obsl. wł.). W październiku 
ubr. zmarł kard. Mo-Rory, arcybiskup Ar- 
mąqh i prymas Irlandii. Obecnie Ojciec 
św, mianował prymasem Irlandii biskupa 
John F. d'Alłon z Meatch, który sakrą 
biskupią otrzymał 4 lata temu, 


Nowa organizacja kościelna 
Chin 


WATYKAN. (Obsł. wł.). 


Na mocy 


į rozporządzenia papieskiaqo Chiny o1 


trzymały zwyczajną hierarchie katolicka. 
Zosłały ona podzielona na 20 prowin- 
cyj, na czele każdej stoi metropoliła-arcy- 
biskup. Arcybiskupi dostali do pomo- 
cy 78 biskupów. Nowomianowany kar- 
dynai Tomasz Tien mianowany został 
arcybiskupem Pekinu. 


Nr. 


Po mówią i piszą 


Szkodliwa plotka 
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W związku z akcją wysiedleńczą 
przeróżnego rodzaju spekulanłów i sza- 
browników na terenie Wybrzeża kolpors 
tuje się rozmaite plotki na ten temat. 
Plotki te przeniosły się na teren miasta 
Wejherowa i żywa zajmują tułejsze spo- 
laczaństwo, Panuje przekonanie jakoby 
wladze administracyjne już sporządziły 
listę obywateli do wysiedlania z naszeqa 
miasta, Oczywiście w plołce tei nie ma 
krzty prawdy, jest ona wyssana z palca. a 
kolporłerzy jai nie zdają sobie w ogóle 
sprawy ila krzywdy przez sianie podob- 
nych bzdur wyrządzają społeczeństwu. 
lest rzeczą zrozumiałą, że łego rodzaju 
alupie kłamstwa siane przez tych maci- 
cieli (częsło słojących na czele pracy 
społecznej i politycznej na naszym te- 
rene) muszą wywołać niepokój i panikę. 

Wyjaśniamy, że na podstawie abe 
wieszczenia w Gdańskim Dzienniku Wo- 
iewódzkim nr. 4 z dnia 5 lipca br. prze- 
pisom o ograniczeniach w strefie nad- 
granicznej podlegają wyłącznie obszary 
terytorialne miast wydzielonych Gdań- 
ska, Gdyni i Sopotu. 

Jak wynika z powyżsego, zarządzenia 
te nie obejmują powiatu morskieqa i tym 
samym naszego miasta 

Osobnikom, korzy sieją powyższa 
bzdury podajemy właściwe informacje 
również do wiadomości. 

Z. ME 


Uroczystości Kanonizacyjna 
;św. Franciszki Sawarlo Cabrini 


WATYKAN. (Obst. wł.) Ponad 35- 
tysiączny tłum wiemych zqromadził sie 
około kościoła św. Piotra w Rzymie 
podczas ceremonii kanonizacji dokany- 
wanej przez Ojca św. maki przełoża- 
nej Francesco Saverio Cabrini, pierw- 
szej Amerykanki zaliczonei w poczet 
świętych. Cabrini była córką wieśniaka 
zamieszkalaga w Lombardii. Udala się 
ana w 1809 roku z Włoch do Sianów 
Zjednoczonych, qdzie pracowała pra- 
wie do śmierci. W Chicaqo do 1870 r. 
zakładałą wielką ilość katolickich insty- 
tucyi. 


<= 


Strajk generalny w Gracji 


ATENY (Obst. wt). Generalna kon- 
federacja pracy wystosowała do robotnis 
ków apel, wzywający ich da rozpoczecia 
strajku powszechnego w piątek 9 sierpnia 
o północy. 


Vspierejta, Zrzesz” 


Wieści z kraju i świata 
KRAJE EUROPY 

— „Liga Żołnierzy Holenderskich" 
nadal prołesłuje przeciw wysyłaniu wojsk 
holenderskich do Indonaji. Policja prze- 
szkadza w organizowaniu wieców. 

— 6 sierpnia rozpoczęły się manawry 
wojsk amerykańskich, stacjonowanych w 
Berlinie, kóre potrwają do 1 listopada. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 


— Partyzanci w Indochinach zaałako- 
wali pod Hanoi francuski patrol wajsko- 
wy, zabijając 12, a 40 ludzi ciężko raniąc. 

— Rząd indonezyjski zaprotestował 
przeciw rekwizycji dwóch okrętów cukru 
przez anglo<holendarskie oddziały. 

— W związku z realizacją planu re- 
pałriacii japońskich marynarzy w Mana 
dżurii, zaprotesłowali oni enerqicznia 


Zydzi demonstrują nadal 


Napięcie w słosunkach między Wiel- 
Ką Brytanią i Żydami stale wzrasła. Po- 
wodłam tego jest Palesłyną, co do której 
nle pówzięto do łeqo czasu żadnej de- 
cyzji, chociaż istnieje już wiele projek- 
łów wysuwanych, zarówna przez słrone 
maqsk$ jak i żydowską. Żydzi na calym 
Awjeciś_ & niezadowoleni z polityki an- 
giefiktej « sprawie palestyńskiej, a w 
Ameryta to niazadowolenie doszło da 
Tłómy: sjonistów demanstruja w 


Nowym Jorku, Zniekształcili flaqe bryłyi- 
ską swastyką hitlerowską, przez co sym- 
kolicznie oskarżają Anglię o nazistowskie 
traktowanie interesów Żydów. Pisma an- 
qielskie, które podały to zdjęcie, uskar- 
żają się, że Żydzi bardzo szybko zapom- 
nieli o pomocy, jakiej Anglia udzielila 
żydowskim uciekinierom w czasie zbroi- 
neqa napadu Niemiec | bronią się słwier- 
dzając, że poliłyką Anglii nie jest polity- 
ka szowinizmu hiłlerowskieqo. 


przeciw zwalnianiu ich ze służby i zażą- 
dali specialnych zasiłków | zwiększania 
norm żywnościowych. 

— Prokurator wojenny amerykański 
zapowiedział, ża wkrótce w Szanqhaju 
odbędzie się proces 23 szpieqów hitle- 
rowskich, kłórzy współpracowali ze szła- 
bem japońskim. 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 


— Do Brazylii przybył qen. Eisen- 
hoover witany z niebywałym entuzjaz- 
mem. 

— Sjam ubiega 
ONZ. 

— Tajna radiostacja żydowska donosi, 
że w okolicach Hałfy koncenłrowane są 
posiłki wojsk brytyjskich. 

— Do lokalu konsulału bryłyjskiego i 
poselstwa amerykańskiego w Bejrucie 
nieznani sprawcy rzucili bomby. 

— Anglicy z kredytu przyznanego 
przez Amerykę skorzysłają w wyższym 
słopniu dopiero po stabilizacji cen. Chwi- 
| lowo zakupują tylko towary konsump- 
cyjne. 


się o członkostwo 
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Zrzasz Kaszabskó 


NOTATNIK REPORTERA 


Kolonia letnia w Wejherowie 


Mało z Obywateli miasta wie, że w 
zqiałku ulicznym pośród oqólnej walki 
o byt, działa w ciszy qrupka wychowaw- 
ców, walczy o islnienie, życie dziecka. 

W trosce o tych najmniejszych, 
wśród kłórych nędza okupaci! najwięka 
sze poczyriła spustoszenia, burmistrz p. 
Szczęsny, inspektor szkolny p. Roman 
Skiarski i tutejsze nąuczycielstwo zor- 
ganizowali kolonię letnia dla najbiedniej- 
szych dzieci naszeqo miasła. 

Obecnie kolonia liczy 330 dzieci w 
wiaku szkolnym i przedszkolnym. Ca- 


łość podzielona na 7 grup pod opieką 
wychowawców. Nad chłopcami sprawu- 
je opiakę oqólną naucz. p. Dąbrowski 
Stanislaw. Ogólna opieką nad dziew- 
czynkami leży w ręku naucz. p. So- 
bańskiej z Rumi. Kierownictwo koloni 
spoczywa w ręku kier. szkoły nr. 1 p. 
Aleksandra Kruszczyńskiega. Opiekuno- 
wie pośzczeqólnych grup 2 obsługą ku» | 
chni jako personel kolonii w ilości 1 
osób, dzielnie sekundują Kierownictwu. 

W chwili zwiedzenia kolonii był 
właśnie obiad. Dzieci zadowolone, swo- 
bodne. Widać to po ich twarzyczkach, 
radosnym qwarze, Obficie mięsem okra- 
szona qrochówka rozqrzewa żołądki — 
robi swoje... 

— Począłkowo ludność nie darzyła 


ka!onii zaufaniem — mówi p. Dąbrow- 
ski — dzisiaj jest przeciwnie. 

— Bo przekonali się — odpowiadam 
— o należyłej i rodzicielskiej pieczy 


nad dzieciami, o tej radości życia, kłórą 
łu widzę; wiedzą o dobrym wyżywieniu, 
Dlatego przyszedłem również, aby się 
a tym przekonać. | naprawdę podziwiam 
to skromne | ze serca dzieło dobroczyn- 
ne. 

— My się cieszymy, że  dzietiom | 
jest dobrze, że moqa sobie po obiedzie 
pospać i naprawdę się najeść — do- 
daje jedna Pań. 

Dotychczas od 20 lipca kolonia otrzy- 
mała 6 ton żywności. Koszty utrzymania 
do 23 sierpnia br. sg wielkie. Inspekto- 
rat przekazał sumę 214 tys. zł. Zarząd 
Miejski również wywiązał się z swego 
zobowiązania. 

Dzieci sypiają w domu. Przychodzą 
o godz. 8 rano na dziedziniec szkolny. 
Po odśpiewaniu modlitwy spieszą na śnia: 
danie. Gorace mleko, na przemian kawa 
z mlekiem. chleb smarowany smalcem, 
masłem, okładany kiełbasą — stanowi 
śniadanie. Połem ary, zabawy, wycieczki 
do naszych lasów, pogadanki wypełniają 
czas do obiadu, który znowu obfity, spo- 
żywają dzieci o 12.30. Po obiedzie ko- 


UWAGI NA CZASIE 


Po referendum 


Z dwóch już stron podjęto przeciw 
pismom katolickim zarzuł, że nia zaje- 
ły wyraźnego stanowiska wobec qłoso- 
wania ludoweqo, że nie wypowiedziały 
się zdecydowania, ile razy „tąk” winni 
głosować ich czytelnicy. Bardzo ło dziw- 
na preiensja: że pisma religijne nie 
wzięły udziału w kampanii poliłycznei. 
| qdyby one — przypuśćmy — chciały 
uniknąć zarzutów co do sweqo milcze- 
na w sprawach bezpośrednio politycze 
nych w okresie nadchodzących wybo- 


rów, qdyby wezwały swych czytelników | 


| TRYBUNA LUDU KASZUBSKIEGO 


„Stary“ partyzant... 


do oddania gqlosów na określaną listę 
wyborczą, wpadłyby z deszczu pod ryn- 
rę: dziś im sie milczenie zarzuca, włedy 
zarzucało by się — brak milczenia. Dziś 
— obojęłność wobec życia polityczne- 
qo. włedy — niedopuszczalne zaintere: 
sowanie i aqiłację. 

W rzeczywisłości było tak, że pisma 
katolickie (m. in. nasza pismo „Zrzesz 
Kaszebskó”) informowały o referendum 
' przypominały swoim czytelnikom, że 
maja się w odpowiadziach kierować ies 
dynie głosem sumienia. To przypomnie- 
nie nastąpi przy każdym akcie wybor- 
czym i będzie spełnieniem obowiązku, 
kłóry na piśmie katolickim spoczywa. Na 
piśmie kałolickim łeqo typu, jaki głów- 
nia teraz w Polsce się spotyka, t zn. 
piśmie religiine-społecznym, nie zaś po- 
iłycznym. Pismo polityczne, działające 
w duchu katolickim na terenie polikycz- 
nym, będzie dawało szczegółowe wska- 
zania postepowania wobec bieżących 
zagadnień. Tak więc np. „Odnowa”, stos 
jac na gruncie katolickim i będąc oraa- 
nem  uqrupowania politycznego Stron- 
nicłwa Pracy, zalecała głosować raz — 
nie, dwa razy — tak. Ale wszystkie inne 
istniejące pisma katolickie nie są orqa- 


lonia odpoczywa da 15. Nasłępnie ko- 
lacja i najważniejsze — rozdawanie kar- 
melków po 3, a dla obsługujących stoły, 
słarsze — po 5 karmelków dziennie. Po 
czym dzieci po zabawach udają się na 
noc do domów. 

Zadowolenie dzieci jest wielkie. Cera 
początkowo pobladła nabiera koloru, bu- 
zia zaokrągla się, aczką uśmiechają się... 

Promiań im jeden przyświeca, oqrze- 
wa serduszka: troska wychowawców, 
szczere uczucie ludzi. którzy pojmują 
duszę dziecka, dla któreqo łakać nie zaw- 
sze przecież wystarcza! 

Inicjałorom jak i pełnym poświęce= 
nia kierownictwu z gronem wychowaw- 


ców należy się pelne uznanie. 
lan Rompski. 


nami i narzędziami jakiejkolwiek partii 
i nie była ich zadaniem mówić coś wię- 
cej nad to, że każdy akt obywatelski ma 


być dokonany zqodnie z sumieniem 
świadomego spraw publicznych obywa- 
tela. 


| tak bylo dobrze. Chcieliby może nie- 
kłórzy widzieć pisma katolickie w wirze 
rozqrywek politycznych, by z teqo ukuć 
broń przeciw Kościołowi, że wdaje s'e 
È sprawy, kłóre do nieao nie należa. 
Chciałyby ło osiągnąć. by podnieść za- 


Str. 3 


rzut klerykalizmu i wiedy używać sobie 
na przeciwniku politycznym. Droqa da 
zarzułów o uprawianiu przez Kościół para 
tvinej polityki byłaby otwarta. 

Prasa katolicka w Polsce nie poze- 
buja pouczeń o tym, jakie są jej zada- 
nia i obowiązki, bo sobie z nich sprawe 
zdawała już od początku swego istnienia; 
tym mniej potrzebuje pouczeń od przy- 
padkowych, niepowołanych nauczycieli. 
Jest i pozostanie wiemym echem nauczy- 
cielskieqo posłannictwa Kościoła i tak poj- 
muja swoja rola — w bieżących spra- 
wach politycznych jedynie informuje a o 
wpływy — na podobieństwo parvi poli- 
tycznych — nie zabieqa i zabiegać nie 


myśli. Ela. 


Kaszubi wysławili z czasów okupacji 
swoją legitymację polskości; udział ich 
w akcji podziemnej jest przecież znany. 
Znali qo również dowódcy Dyrektoriatu 
Morskiego z ramienia Armii Krajowej 
Osłatnia wiadomość o moim dowódcy o- 
trzymałem przed powstaniem warszaw- 
skim w końcu kwietnia 1944 r. poczłą 
własną do obozu w Stufhofie. Wspól- 
działający włedy „Gryf Pomorski” z A. 
K. przeżywał swoją „wsypę”. Gestapo 
dzięki zdrajcom znało już tajemnice or- 
ganizacji, tak że gesłapowcowi Kaszua 
bowskiernu, dzięki świetnie władającaj pola 
szczyżnie (zreszłą byl pochodzenia pol- 
skieqo) i dzięki owym zdrajcom udała 
się dojść do łącznika Komendy Głównej, 
reprezentowanej przez Lecha (pseudo- 
nim). Kaszubowski spowodował spotka- 
nie z Lechem, a gdy w trakcie konfe- 
rencji ten się zorientował z kim miał do 
czynienia, zastrzeleniem Kaszubowskie- 
go chciał ratować syłuacię. Został jed 
nak przez niego uprzedzony ı pięciama 
strzałami zabity. 

Wspominam te drobne  szczególiki 
jako przeciwstawienie pozornemu uzna- 
niu za swą dziąłalność, jakiej doznają 
qryłowcy. Pewne jednostki kłóre na 
| tych terenach w okupacji w oqóle nie 
działały, praqnąc dzisiej rej wodzić, 
umniejszają działalność kaszubskiego 
poczynania, podkreślają przede wszyst- 
kim swoją wałpliwą działalność konspi- 
racyjną. Sami nazywają sR „słarym” 
parłyzanłem, a dla gryfowców mają ie- 
dynie łaskawe, pełna lekceważenia wy- 
krzywienie usł, bohatersko walczących, 
uzbrojonych w najnowszą broń puhaczy 
partyzanckich... języki 

Jeszcze nie pora naświetlić tutaj 
działalność „starega partyzanta. Je- 
stem w posiadaniu dowodów, na które 


zarumieni się twarzyczką „słareqo”. 

Gryfowcy nie cieszą się uznaniem 

ani poparciem tutejszych osobistości. Qa 
kazaliimy chęć do pracy po woinie w 
zorganizowaniu „Związku Uczesłników 
Walki Zbrojnej o Wolność i Demokra- 
cię, jednak ambicje starych” partyzan- 
tów, zasławiających się przynależnością 
partyjną, peraliżowały te prace. Zarząd 
Wojewódzki owej orqanizacji więcej 
skłania się do owych leqitymacyj, ani- 
żeli do szczerej pracy tutejszych ludzi. 
Prezes p. Brunon Richert i sekretarz p. 
Jan Rompski z tych powodów na zebra- 
niu Zarządu złożyli swój urzad na oE 
członków Zarządu, którzy mieli podjąć 
dalszą pracę, Ale zapał ich ochłanął, 
ady przekonali się, że bez owych leai- 
łymacyj nia ujedziesz. 

Nie jest dobrze ady świadomość 
poliłyczna odpowiedzialnych czynników 
jest mało orientująca się w sytuacji na 
Kaszubach. Opozycja Kaszubów płynie 
z źródła nieufności. Z tym my sami mu- 
simy się najpierw uporać, i mieć zas 
pewnienie demokracji naszego ducha I 
naszej kultury. My ludek od pługa je- 
słeśmy urodzonymi demokratami i łę 
demokrację tak czysłą. jak czyste jest u- 
czucie przywiązania do naszej ziemi, iak 
bezwząlędna jesł nasza wiara i z niej 
płynąca moralność i ideały — my wy- 
znajemy. 

W Polsce przedwrześniowej byliśmy 
niemcami, i dzisiaj jesteśmy opozycio- 
nisłerni. Oczywiście, łatwiej jest sądzić, 
aniżeli dać możność dojścia droqa pro- 
cesu życiowego do prawdy. 

„Słarym”* partyzantom „tę daje prze- 
strogę: weźcie kuchenne szczołki da 
ręki, abyście snadź mchem nie porośli.. ` 

uSęp* 


paso zza RANĄ | 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (118 
Gzeć i Przigodë 
Remusa 
Gujereadło Kasubskji 


(Pastępni wątk) 


— Te miiszkii klonial Vemiszlej sobie 
z mieskiimi lontrusami, ale nie ze mna! 

Tero przesłąpiił szandara i wuchvaceł 
mie ręką za ruchna na piersach. Skarnie 
mu sę gorzem zapolela, wocze mu ve- 
leze na viechrz, vlose sę zieżele | za- 
czął cos mocka vrzeszczec. A beł to 
chłop bezmała takji dużi jak jô, wodkor- 
mioni, seti a dzirzkii. Mie won v ti chvj'le 
przeboczeł straszedło z pod wukorunava- 
ni jarzębjine, chłernimu na jimię Trud. Tej 
mie v wocze zaszkleł szłałł worzla na 
go szołmie i przez wokamerqnienie viis 
dzoi jem se mol m knopem co ne drodze 
pod dzeką jsbłonką biił sę z Galijałem 
prze graniu lasa i jezora. Tak jem tede 
popuscel kosz i levą ręką qom sobje 
woadsunął, cobe dostac rum, lei scesnął 


iem pięsc i wod leviqo wucha mu trzas- 
nął v łego worzla jaż zazvaniiło. Jak pro- 


żen sądk, iak won sę vevroceł i kulot 
miedza bęborkii i kierzonkii stroną moli 
kare, Krzik sę rozleqł, ale jā nii mjoł cza- 
su wuvożac co sę dzeje, bo skoczeł na 
mie nen policjant mjeskji. Ale ten pro- 
cem szandara le beł takjim lebjodą. znadz 
na mieskjim chlebje nii miot takiigo viik- 
łu, jak nen drugji, co strzod bęborkóv sę 
kulol, Bełbem mu dot poku, bom mu wo: 
dabroł kosz z ksążkami, ale jak won rje 
woprzesłovoł nacerac pjęscami, łej iô 
za jeqo bluznjerstwo z przed chvjile vė= 
dzeleł noparłusovji zowuszniicę, że ao 
porvało na budę, co na leva rękę wode 
mja słojała. Vlecoł won na płocanną sca- 
nę, wobalet ję z całim ruszłunkiem i z 
vjechrzu wosłoł leżące. Povstal | z ti słra- 
na krzik takji jak mjedze bęborkami 

Kjedem v takji sposob wukaroł tich 
nieprzijoceli, zaczął jem z kosza vabje- 
rac moje książkii i na karze wukładac, 
bom beł wjare, że jezdem v svojim 
pravja. Ale vkoł mje zaczęło sę zbierac 
ludztva jak chmura. Nie minęło tile cza- 
su, cobe Wojcze nasz zmoviił a z fi 
chmura vesepało sę kiilenosce szandaróv 
i policejantóv. 

— Tilom łe rade nie doszl — pomes- 
loł jem sobje, — Ale kjej mosz zgiinąc 


v wobronie tvojiqo prava, nałłucz 


jich Remus, kuli możesz. 

Tak jem sę broniił dzirżko nim jin- 
szłom, a co sę chłuren przepsnął do mje, 
to lecot v bęborkii abo na wobaloną bu- 
dę z piernikami. Bełlbem v wułcevi biit- 
vje może z nirmi so dał radę, ale dvuch 
skoczelo ną mje z łełu i mie ręce w tel 
skrępovale. Chiże mie tera założile liń= 
cuszkji i tej pchele przez to vszetkii ludz- 
ivo na jarmarku zgromadzone ku rafu- 
szovii. Spjeszila sę wopravce barzo. bo 
sę bojele naszich ludzi, Jó czuł jak naszi 
vałale: 


tej 


— Cuż ti Njemce chcą wod nasziga 
Remusa? Za nobożne ksążkii provadzą 
ga do koze. Wodbiijma jim qo! 

Ale njim przeszło do jakji sprave, ju 
jô sedzoł na rołuszu v mot jizbje zam- 
knieti na mocni zomkj. Jedno jadine 
wokno z nodvorzó miało mocne żelazne 
krata. Ruchna moje ze mie zlotivsle rzę- 
pami wod moji jarmarków: biiłve. No- 
viększi mój klopot bel vjedzec, co se 
stalo z moją karą tam na renku i z tova- 
rami, ale po prożnim rożmiszlaniu zdoł 
sę z vszetkjim na volą Boską. Kjile qo- 
dzin jô łam sedzoł, jaż zazqrzitale klu- 


cze v zomku i nadszedł jeden z police- 
janłów. 

= WASladl 23) 2 mdlc= cel 
won. — A miij rozum i wodpowjadej, wo 
co pon bormistrz piłac będze. 

Prze stole sedzot bormistrz a prza 
njim pjisorz. Z drugji strone rozpjerał sę 
na krzasle słarszi szandara, chterniqom 
so przeboczoł. le wod razu nie viedłoł 
jem zkądł Tich dvuch, ale chtemich ja 
tak poczestovał, tich tam nie belo. 

Tak wonii mie vepiiłivele, zkadka iô 
chdzam wurosl, tej nen starszi szandara 
vsłoł, pałrzeł mje długo v wocze i sę 
piłoł: 

— A wod kiede te tam 
Zablockjigoł 

— Wad dzecinnich tôt — rzekł jem. 

Na to won sę z jesz vjększą wuvogą 
mje przezeroł, ale jednak mje poznac 
nii mogł, bo timi czasu, jak won ze mną 
mioł spravę, jå jesz bet mołim knopem. 
Ale jò qo poznał. To bef poprovdze nen 
Goljat, z chłernm jô v poiedinke valczeł 
pod dzeką jabłonką na drodze z Pustk 
do Lipna. Tak jô povjedzoł da moji du- 
sze: 


służeł wu 


(Postępni vatk mdze) 


Str. 4 


Na Ziemi Kaszobskiej 


— LATARNIA NA HELU. W pierw- 
szych dniach lipca zostala uruchomiona 
radio-lafarnia Hel, która wydatnie ułalwia 
stalkom orienłację w czasie podchodzenia 
z morza do Gdyni i Gdańska, zwłaszcza 
w czasie mąły. 

Również w lipcu odbudowano na He- 
lu lalarnię morską „Szwedzka Góra" a 
świetle białym, blyskowym, dającym ca 
12 sek. 4 błyski. (dz) 


WEJHEROWO 


— Z ŻYCIA PARAFIALNEGO. 1. w 
niedziela 11 bm. odbędzie się zbiórka 
uliczna „Cariłasu* dla najbiedniejszych 
miasta. 

2. Msze św. w niedzielę: 7,00 Msza 
św. w farze, 9,30 suma w kościele po- 
klaszłornym, 10,45 suma w farze, 15,00 
nieszpory. 

3. W niedzielę po n.eszporach zebra- 
nie Apostalstwa Modliiwy Młodzieży 
Meskie]. 

4. W czwartek 15 bm. Uroczysłość 
Wniebawsłapienia N. M. P. (M. B, Ziel- 
nei). Msza św. jak w niedziele. O qodz. 
15 uroczysłe niaszpory z kazaniam z o- 
kazji poświęcenia diecezji Niepokalane: 
mu Sercu Maril, 


— DODATKOWA DEKONSPIRACJA. 
Dodatkowa dakonspiracja członków b. 
organizacji konspiracyjnej „Gryf Pomor- 
ski", „Niepodległość i Wyzwolenia” oraz 
innych odbędzie się dnia 18. 8. 1946 r. 
ad godz. 10—14 przed Komisją Dekon- 
spiracyjną w amachu Starostwa Morskia: 
qo, pokój nr. 12. — Zarząd Pow. Zw, 
Ucz. Walki Zbr. o Niep. i Dem. 


— CENA PIECZYWA. Starostwo Mor- 
skie — Referat Aprowizacji i Handlu — 
podaje do wiadomości, że cena 1 ką 
chleba z mąki żytniej 90% z dniem 6. 8. 
1946 r, obniżono na 22 zł zaś cena 3 bu- 
łek z mąki pszennej 80% — ne 10 zł. 
Sa ło ceny wolnorynkowe. Ceny powyż- 
sze obowiązują na terenie powiału mor- 
skiaqo. Pobieranie wyższych cen będzie 
karane. 

— KOMUNIKAT POWIATOWEGO 
ZWIĄZKU CECHÓW W WEJHEROWIE. 
Powiatowy Związek Cechów w Weihe- 
rowie na skutek polecenia Izby Rze- 
mieślniczej w Gdańsku z dnia 27. 6. 
46 r. L. dz. 7602'IV'Słat/46 (zgodne z za: 
rządzeniem Ministerstwa Przemysłu — 
Departament Przemysłu Miejscowego z 
dnia 7. y, 46 r. MR 5279) zarządza w 
czasie od 1 do 20 sierpnia 46 r. reje- 
słrację wszystkich warszłałów rzemieślni- 
cych i chalupników dotychczas zrzoszo- 
nych jak i niezrzeszonych w cechach. 

Rejestracja przeprowadzonz zostaje w 
celu ustalenia dokładnej liczby rzemieśl- 
ników zarówno tych co posiadaja karty 
rzemieślnicze, jak i łych, ca ich nie po- 
siadają oraz chałupników. w zwiazku z 
przewidzianymi przydziałami surowców, 
maszyn i narzędzia oraz dla celów słaty- 


stycznych 
Rejesf:acja jest bezwzględnie obo- 
wiązkowa, podleqają jej tak osoby fi- 


zyczne jak i prawne, spółdzielna rze- 
mieślnicze oraz warszłaty przy spółdziel- 
niach rzemieślniczych, instyłuciach państ- 
wowych i samorządowych zrzeszen =ch 
MOP: 

Rajestracji , zakladów rzemieślniczych 
należy dokonać na specialnych formu- 
larzach rejestracyjnych, która otrzymać 
można w sekretariacie Powiatowego 
Związku Cechów. Każdy kierownik sa- 


modzielneqo warszłału po złożeniu wy- 
palnionega formularza rejestracyjnego 
otrzyma połwierdenie dokonania reje- 
stracji, wydane przez sekrełariat P. Z. C. 


Mały Kack (pow. morski) 


— TRUP DZIEWCZYNY W LESIE. 
Przed kilku dniami, w lesie, przyleqają- 
aającym do Maleqo Kacka znaleziono 
trupa młodej dziewczyny, wiszącego na 
drucia na wysokości 1 m. od ziemi. 
Trup znajdował sie w słanie silneqo roz= 
kladu. Dochodzenia wstepne wykazały, że 
trmqeznia zmarła dziewczyna jest 17- 
letnia Zofią Juszczyńską, zamieszkałą w 
Gdyni, Siemiradzkiego 1. Juszezyska w 
dniu 17 lipca wyszła z domu do sklepu 
i więcej nie wróciła, pomimo natychmia- 
słowych poszukiwań ze słrony zrozpa- 
czonych rodziców. 

Tła tragcznej śmierci Juszczyńskiej 
nia jest jeszcze wyjaśnione. Śledztwo w 
doku. (dz), 


KARTUZY 


— OTWARCIE ŚWIETLICY KASZUB- 
SKIEJ. W niedzielę, dnia 11 sierpnia br. 
odbędzie się uroczysłe otwarcie Świeł- 
licy Kaszubskej w Kartuzach przy ul. le- 
ziamej nr. 3 (dawniejsze Nadleśnictwo). 
Program uroczysłości jest następujący: 


a godz. 16 — uroczyste otwarcia świet- 
licy, o 16.30 — słowo powiłeln= kier. 
świełlicy, a godz. 17 — skromne przys 


jęcie, o qodz. 18 — popisy Zespolu Re- 
gionainaqa (śpiew, tańce). 

Uderza nas w nadesłanym nam pro- 
gramia brak kościelnego poświęcenia 
Świetlicy. Może zostało ono łylko o- 
puszczone w programie? A może taż 
pracownicy na niwie kultury kaszubskiej 
w Karłuzach wstydzą się sweqa katolicvz- 
mu? Tymczasem Kaszubi zawsze byli, są 
i będą katolikami i ło katolikami A 

(b-r) 


poneodon 


Ze sportu na Kaszubach 


K. 5. „Gryf“ mistrzem Kaszub 
w piłce nożnej 
WEJHEROWO. W niedzielę dna 4 
sierpnia rozegrana w Wejherowie tuiniei 
piłkarski o łyłuł mistrza Kaszub. Była to 
nierwsza łeqo rodzaju impreza na Kaszu- 
bach. Swoimi rozmiarami, doskonała or- 
qanizacja oraz poziomem sportowym zy- 
skała sobie wśród zawodników i publicz- 
ności miano „Kaszubskiej Olimpiady". 
Po wspólnym obiedzie o aodz. 12.30 
nasłąpił wymarsz drużyn w  kosliumach 
sportowych na Stadion Miejski. Dzięki 
burmistrzowi miasła Wejherowa p. Szczę- 
snemu oraz kierownictwu i zawodnikom 


skim m. Weiherowa ślady zniszczeń, de- 
wasłacii i szabrownictwa. Naprawiono try- 
buny oraz parkan. Na masztach powiewa- 
ją flagi narodowe i kaszubska słanica 
czarno-żółła, Wszędzie wzorowy poria- 
dek ufrzymywany przez straż porzadkowa 
K. 5. „Gryfu”. Na trybunie rozmiesz= 
czono madqałony. Speaker przez cały 
czas zawodów informował publiczność ò 
| ich przebiegu. 

O godz. 13,15 drużyny wchodza na 
Stadion. Na czele idzie orkiestra, z3 nia 
kierowctwo zawodów pp: Różycki, 
| Bialk, Finkensłedł i Krzemińsk, dalej 
| trzech sędziów zwiazkowych. Nastepnie 
drużyny biorace udział w turnieju: K. S. 
„Sławno” (Sławno), K, S. „OMTUR*- 
(Słupsk), K. S. „Zryw” (Lębork), H K. 5 
„Radunia* (Kartuzy), K. S. „Sparła-Ama- 
| da" (Gdańsk), K, S. „Błysk” (Gdynia), 
K. S. „Puck* (Puck), K. S. „Kaszubia” 


K. 5. „Grył” usunięto na Stadione Miej- | 


Zrzesz Kaszebskó 


GUCZOV MACK GODO: 


Chceme le so zażec! Czase se na- 
Yrócają! Anjipeti i mósz stan Eqipt, moc- 
ną calim svjełem  notejszim rządzącą 
Persie. Wod demokrałiczni Grecji ı ți- 
rania miast vłoskiich, wod krolov i ceza- 
rów, Neronóv. ravolucsjóv iranceskjich 
najazdów tafarskiich, tich z fima krzevima 
woczama, Terkóv, chterni vojavele sę wo 
to, żebe z nieba zjąc słuńce, a przevjesec 
mjesąc, wod Tałara nonovszich czasóv — 
Hitlera doszlejesme na svjace dzisi do 
te vszełkiigo razeml Ta mje se Mongolia 
przepominó, ło znovu hitlerja. Jo vama 
movję, Kaszebii, na nas bodajże sadła 
z eqipskiich plaqov na, chtemę nónovszi 
badanie nazeva czornim strachem. Movie 
Vama. Moia Kasza przelecs , Miasła i 
vrzeszczi: 

— Mackul Rałuj wad róża svaję 
kiałkę, bo jinak to ce spuchnę jak becz- 
kal 

— Cë; 


mje tu veprovjosz! Vjere 


(Rumia), i K. S, „Gryf (Wejherowo). 

Pa wejściu na sładion drużyny słane- 
ly na środku koiska frontem do trybuny, 
poczym nasłąpilo zdania raportów kapi- 
łanów drużyn kierownikowi tumielu p. 
Różyckiemu. Skolei ten złożył raport pro- 
tektorałowi zawodów burmistrzowi miasta 
Wejherowa p. Bernardowi Szczęsnemu 
Teraz nasłępuje część oficjalna łurnieju: 
podniesienie flaq przy dźwiękach hvmnu 
narodowego oraz kaszubskiago i prze- 
mówienia: prezesa „Gryfu" p lena 
Richarta, burmistrza p, Bernarda Szczesne- 
ao oraz rad. Brunona Richerta, Po prze- 
mówieniach nasłąpiła piękna defilada 
sporłowa. Zebrane publiczność żywo okla- 
skiwałą maszerujących sportowców. 

Pa wylosowaniu kolejności rozarywek. 
przysłąpiono do współzawodnictwa na 
zielonej murawie. Przebieg rozqrywek 
iest nastepujacy (każdy mecz trwał 
2X10 minut). 

I ĆWIERĆFINAŁ: 

1. K. S. „Puck” (Puck) : K. S. Spar- 
ta” (Gdańsk) 1 : O (0 : 0) 

2, K, S. „Błysk* (Gdynia) : K. S. 
„Sławno” (Sławno) 1 : O (0 : 0). 

3. K. S. „Kaszubia" (Rumia) : K, S 
„Zryw” (Lębork) 3 : 2 (0 : 0, w normal- 
nym cząsie 1 : 1, w pierwszej doaryw- 
ce 2 : 2, w drugiej dogrywce 3 : 2 dla 
„Kaszubii”). 

4. K. S. „Grył” (Wejherowo) : K. S. 
„OMTUR” (Słupsk) 1 : O (0 : 0). 


5. K. 5. „Grył” (Wejherowo) : H. K. 
S. „Radunia” (Kartuzy) 2 : 0. 

Il. PÓŁFINAŁ: 

1. K 5. „Błysk (Gdynia) : K. $% 
„Puck” (Puck) 1 : 0 {0 : 0) 

2. K. S. „Grył* (Wejherowo) : K. 5. | 


„Kaszub'a” (Runa) 2 : 1 (0 : O, w norz 
malnym czasie 1 : 1, doarywka daje re- 
zultat 2 : | dla „Gryfu”. 

lil. MECZ O 3 i 4 MIEJSCE: 

K. S. „Puck” (Puck) bije K. Ś „Kaszu- 
bię” (Rumia) w stosunku 1 : 0. Tym 
samym K. S. „Puck” zajmuje trzecie 
miejsce a K. $: „Kaszubia” czwarła. 

IV. FINAŁ: 


88 


chcesz żebe jô v wucho dosłol cos vje- 
cij jak różę... Nje vrzeszcz łak, sadniij 
so i słałeczno, jak na Kaszebę przesłoji, 
mje qódej. lele ce co qeldzi to mosz tu 
różk i so podrap... 

— Biej, dalek jak szerok a mie se nie 
przes|ecej| 
| — Ko, białko, wo co tobje je? Cze te 
| wupadła i so sklonke stłekła, abo ce 
jakii szóloni pies pięte wugresł 

— Te a ten tvoj różk tobaczni jesta 
róvno dbal wa mje. 
| — Nole, Kaszka, tak nie vevtórzej, 
bo jale jò wo cę hie dbóm, to mój róq 
v całosce niel 

— Chłopie miejże razem! Te wo 
niiczim nie vjesz a padobno poł Vajrova 
| mó bec vevjozli! 

— Dze? 

— Vavjozti... 

— Te môsz, białko poprovdze bjclą 
| gorączkę. Vjidzę, że mósz różę v wu- 
szach. 

— Ko wo tim vszetkii vróble na daku 
czyjekają. 

— Nóle pomału. Ja zare jūro jadę 
do władza. Do parona jakjiqol Chudzi se 
mój Kobelósz wad qlobusu zemskiiąo 
wadervje i pojedze pod qgviazde, aniiala 
be Hitler zös sę nalóz, 


| vieta, ledza, tak jem se tim zavzął, 
że mje na levi bok reszeło. Jô vama 
movię, że ło je aqiłacejó na novi vibore. 
To są sleve v zósu. ladne zupą ti bralce 
veżłępele, a tera sę szekuje pieczeń. 
Choc ła je wopaczno, to niick nia szko- 
dzi.. Będzła le spokojni i so ze mna 
zażijła, 

Chćeme le so zażec! 


W fnale K, 8. „Gryf* (Wejherowo) 
pokonał K. S. „Błysk” w stosunku 1 : O 

Mistrzem piłkarskim Kaszub został K. 
S. „Óryf” Wejherowo. Była ła bez- 
sprzecznie najlepsza drużyna turnieju, © 
iej mażliwościach przekonał nas mecz z 
„Kaszubią”. W meczu tym gryfiści wyraź- 
nie qraja lekceważąc przeciwnika. Dla- 
teqo też przed końcem drugiei polowy 
„Kaszubia” zdobywa qoala. Od tei chwili 
nie tylko atak ala i pomoc ..Gryfu” prze- 
prowadzają istne bombardowanie bramki 
„Kaszubi”, która przynosi w rezulłacie 2 
pafrzebne da wygranej bramki. W czas 
sia tego zagrania „Gryfu” drużyna „Ka- 
szubi” właściwie nie istniała. Fenomenal- 
rie tylko bronił swoją drużynę od pó- 
rażki bramkarz „Kaszub 

Mistrz Kaszub K 5 „Gryf” grał w 
składzie następującym: Formalla, Miotk 
— Klimczak, Gajewski — Krzemiński II 
— Rzepa, Dębicki — Bork — Odwald — 
Czaja — Preis. 

Wszysłkie roząrywki słały na wyso- 
kim poziomie. Grano fa. Sedziowie byl! 
bardzo dobrzy a publiczność wejherow- 
ska okazałą wiele wyrobienia sporłowa: 
go. 

Po rozarywkach odbyło sie wrecze- 
nie wieńca mistrzowskiego, puharu p. 
burmistrza Szczęsnego dla mistrza oraz 3 
dalszych nagród i dyplomów. Przy dźwie- 
kach hymnu narodowego i kaszubskiego 
opuszczono flaqi. Na zakończenie adby- 
ła się defilada. 

Gospodarz tumieju i nowy mistrz Ka- 

szub na rok 1946/47 K. $. „Grył” z Wei- 
| herowa zdał swój eazamin snorłowy i 


| orqanizacyjny na celujaco. 
J „Olimpiada kaszubska“ w roku 1747 
obeimować bedzie wszysłkia uprawiana 


na Kaszubach qalezia sporłu. (P. Fink). 
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